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Rozkaz dzienny Cesarski, dany w Berlinie 
26. Maja (7. Czerwca) 1840 roku. „Na pa- 
miątkę w dniu dzisiejszym z Bożćj woli ze- 
szłego niezapomnianego przyjaciela i towarzy- 
sza broni Cesarza Alexandra 1. Króla Jegomo- 
ści Pruskiego Fryderyka Wilhelma l1. pułk, 
który nosił imię Jego Królewskićj Mości, za 
chowuje takowe i na przyszłość i będzie się 
mianował pulkiem Grenadyerów Króla 
Fryderyka Wilhelma LII. Pułk grena- 
dyerów Xięcia Następcy Pruskiego ma się na 
przyszłość mianować pułkiem Grenadye- 
rów KrólaJmci Pruskiego. Oficerowie 
wyższych i niższych stopni tego pułku mają 
nosić odtąd na kołnierzu 1 wyłogi rękawów 
po trzy złote belki. Całe wojsko rossyjskie 
przywdzieje na sześć tygodni Żałobę po ze- 
szłym Królu Jmi Pruskim Fryderyku Wilhel- 
mie III. pulk zaś Jego Królewskićj, Mości ma 
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ją nosić przez trzy miesiące ze zwykłemi po- 


działami i przez też trzy miesiące w czasie 

ro 0Ę wojskowych, niema w 
tym pułku grać muzyka, ani dayyać się słyszeć 
bębny." 


5 
Francy a 
Z Paryża, dnia 17. Czerwea. 

W rozkazie dziennym do gwardyi narodo- 
wćj ogłasza Marzałek G érard pismo Króla, 
w którćm N. Pan największe wynurza zado- 
wolenie z pięknćj postawy gwardyi narodo- 
wej i z licznego zebrania się tejże na przegląd 
onegdajszy, 

Tego samego dnia, w którym Generał Ber- 
trand Królowi Francuzów zbroię Napoleona 
wręczył, ofiarował Hr. Montholon, jeden 
z exekutorów testarnentu Cesarskiego, Xięciu 
Ludwikowi Napoleonowi w Londynie gwiaz- 
dę legii honorowej i wstęgę, którą Cesarz 
wracając z wyspy Elby miał na sobie a po- 
tém do Heleny zabrał, 

Wspaniała trumna mająca obejmować 
zwłoki śmiertelne Napoleona, obecnie ukoń- 
czona i wczoraj mnóstwo osób ją oglądało. 
Jutro odeślą ją do '"Vulonu, gdzie ją na pokła- 
dzie »belle Poule« ustawią. Twierdzą, iż 
Ministeryjum teraz postanowiło nagrobek Na: 
paleoñaki całkiem na wzór tego wysławić, 

tóry w Insprucku Cesarzowi Maxymiliano- 
wi L. wzniesiono. 

Moniteur parisien donosi: „Cabrera 
dn. 8. w 3000 ludzi wszedł do Bergi. Dywi- 
zyja Los d'Eroles'a zająwszy Luz i Arfę two: 
rzy linię, rozciągającą się aż do Andorre. — 
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Twierdzą, że bandy te wspomniane stanowi- 
ska zajęły, aby rodzinom Karolistowskim u- 
cieczkę z Bergi do Francyi ułatwić. Cała lu- 
dność w wielkiéj niespokojności ; obawiają 
się, żeby Karoliści okolic tych niszczyć i łu- 
pić nie zaczęli. W Berga codziennie w śród 
dnia i przed oczyma przywodzcy najniecniej- 
szych się dopuszczają bezprawi. Nad granicą 
naszą spodziewają się CO chwila byłego gene- 
rala karolistowskiego Segarrę. Popadł on u 
swoich w niełaskę i mienią go być zdrajcą.« 
Univers i Dziennik $porów o odda- 
leniu Biskupa Podlaskiego prawie równo- 
brzmiące podały wiadomości. Stósownie do 
tychże wzbraniał się wspomniany Prałat po- 
dać rządowi żądany od niego spis wszystkich 
członków bractw zakonnych w dyjececyi 
Podlaskićj, a potćm żalił się w podaniu do 
Xięcia Namiestnika, że domy należące do 
księży emerytów wojsko zajęło i sobie przy- 
właszczyło / Gdy odpowiedzi nie odebrał, 
wprost do (Cesarza zażalenia swe odesłał, po- 
nieważ jednak mniej stósownych. użyć miał 
wyrazów, w miejsce odpowiedzi ujrzał od- 
dział dragonów, który go do klasztoru Domi- 
nikanów do Mohilewa zatransportował. Fał- 
szem, co daywnićj donoszono, że Papież po- 
stępowanie jego mial kre owszem po- 
chwala on wszystkie kroki Biskupa. 
Dziennik Temps otrzymał wiadomość z wy- 
spy Bourbon, że los niewolników polepsza się 
znacznie przez łagodniejsze z niemi obchodzenie 
się właścicieli, Rząd francuzki polecił suro- 
wo postępować z témi, którzy ze swemi nie- 
wolnikami nieludzko obchodzić się będą; wy- 
pełnienie tego rozkazu sprawiło radość po- 
wszechną, — Pewien' bogaty i skąpy posiadacz 
gruntu, na którego srogie postępowanie u- 
skarzali się niewolnicy, został powołany przed 
sąd i za winnego uznany, skazano go na dwu- 
letnie więzienie, 5000 fr. oplaty; prócz tego 
utracił ną zawsze prawo posiadania niewol- 
ników. 
Z dnia 18, Czerwca. 
Ponieważ tu tak nazwana żałoba dworska 
nie ma miejsca i w razie śmierci w rodzinie 


królewskiej tylko Król i jego rodzina żałobę 


przywdziewają, poczytywać „więc trzeba za 
dowód ogólnego współuczucia, że wczoraj 
w salonac peik 1 kg „wszystkie niemal 
damy w żałobie wystąpiły. > 
W biórach Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych krążyła wczoraj pogłoska, że P, Guizot 
na kilka miesięcy do Paryża przyjedzie. Nic 
jednak nie powiadają, dla czego Poseł fran- 
cuzki przy dworze angielskim posadę swoję 
opuszcza w chwili, gdzie sprawy wschodnie 
obectośći jego koniecznie wymagają. Niektóre 


osoby twierdzą tymczasem, że mają na celu 
zmianę Ministeryum, jak to 'uż niektóre dzien- 
niki kilkakrotnie nadmieniały. Nie zdaje nam 
się przecież być podobną do prawdy rzeczą, 
aby ziniana ministeryalna do skutku przyjść 
miała; a przynajmnićj nie nastąpi ona zapewne 
przed otwarciem przyszłych Izb. 

Codziennik zapytuje się » Kuryera fran- 
cuzkiego,« twierdzącego wczoraj, że gwar- 
dya narodowa pod bronią nie powinna zda- 
nia swego objawiać; dla czego tak mocno 
pochwalał, iż gwardya narodowa za czasu 
Ministeryum Villćcla wykrzykiwała: » Precz 
z Ministrami ! « » Zawsze to jest smutną 
rzeczą, dodaje Codziennik, że powrot do 
zdrowych zasad o utrzymaniu porządku za- 
wsze się tylko pod postacią wybiegu stronni- 
czego ukazuje.« 

'Toulonnais z dn. 14. b. m, donosi: »Es- 
kadra Admirała Rosamela, która z tąd jutro 
odpłynąć miała, otrzymała przeciwne rozka- 
zy — i aż do dalszych rozporządzeń jeszcze 
tu pozostanie. 

Moniteur parisien zawiera następujące 
szczegóły o uwięzieniu siostr Cabrery : » Sio- 
stry Cabrery i żona karolistowskiego Inten- 


danta Labandero, będące w towarzystwie 
14- do 15letniego młodzieńca, brata Cabrery, 
zostały dnia 9. Czerwca przez żandarimeryą 
w Osseji (wschodnie Pireneji ) schwycone 
w chwili gdy się przez granicę przeprawić 
miały. Oświadczyły one początkowo, że się 
Marcella Belluec, z domu Antonina Ansia, 
Maria Grignon i Augustyna Grignon nazywa- 
ją; ale zaprowadzone do Perpignanu i sta- 
wione przed Radzcą prefekturalnym, zastę- 
pującym miejsce Prefekt, zeznały, że są isto- 
tnie siostrami Cabrery. Miały one przy sobie 
50,000 fr. w złocie. Zawieziono je do Bourg 
w departamencie de l'Ain.“ 

W liście jednym prywatnym, w Gazecie 
Kolońskićj, z Paryża, czytamy: » Prze- 
glad wczorajszy tak był liczny, jak to juź od 

aw nego nie było czasu. Gwardya narodowa 
z obrębu miasta Paryża wszystka się prawie 
zebrała. Siècle, kosztujący tylko 40 fr., je- 
dynym jest prawie -dziennikiem, ukazującym 
się Ww meane misgis, ž nim to vaasan: 
no pogłoskę o przybyciu Cesarza rossyjskiego 
na tal ósealąd, Wydało to dobry AAS 
zabawniejszą jest jeszcze rzeczą ta okoliczność, 
Że znaczna część gwardystów narodowych 
z tą samą wiarą do domu wróciła, z jaką do 
miasta weszła. Xiążę Wiirtemberski — zdaje 
mi się przyna'mnićj, żem go z daleka poznał — 
jechał w zielonym mundurze tuż zaraz za 
królem. Po tych więc piórach poznawali 
niektórzy Cesarza rossyjskiego i mocno temu 
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wierzyli. — Nie ma nic nieokrzesańszego i 
ciemniejszego, jak mieszkańcy obrębu mias;a 
` Paryża, chłopi z ciężarami stolicy, Jeżeli zaś 
wardya narodowa licznie się zebrała, zapał 
Bi niezmierny w duchu »t.harivari.« W czasie 
całego przeglądu ani jednego wykrzyku nie 
słyszałem ; czy przy defilowaniu wykrzyki- 
wano: „Niech żyje król! nie wiem, ponie- 
waż przystęp do placy Zgody z takiej odle- 
głości był obsadzony „ Ruprócz żołnierzy nikt 
się tam zbliżyć, ani nic słyszeć nie mógł.“ 
i Anglia. 
Z Londynu, dnia 16. Czerwca. | 
Proces Oxforda o zbrodnią stanu rozpocznie 
się w poniedziałek przed Trybunałem i ld Bai- 
ley. — Powszechnie prawie sądzą, że myśl 
wsławienia się na wzór Herostratesa jedyną 
była pobudką do tego czynu, lecz że pistolety 
nie były ostro nabite. Doświadczony oficer 
od artyleryi, zapytany © fadę, odpowiedział, 
iż niepodobną jest rzeczą wypośrodkować po 
wystrzeleniu, czy pistolety były kulą nabite, 
lub nie. Wczoraj po południu otrzymał Ad- 
wokat Pelham, którego Oxford za obrońcę 
przyjął, przez pocztę miejską partępóncy-bileł 
od tegoż: „Szanowny Panie, racz do Lorda 
Normanbygo napisać i prosić go, aby mi kilka 
książek do czytania przysłał, jak np. „Tysiąc 
i jedna noc, Jan i jego jedenaście żone i inne 
równie sławnych autorów. Zapytaj się także, 
czy by mię jako jeńca wojennego na słowo 
honoru na wolność nie puszczono, i za co mię 
więżą. Zostaję z szacunkiem, Edward Ox- 
tord.« — Więzień nie jest wprawdzie pozba- 
wiony książek do czytania, ma ich dosyć; 
mimo to P. Pelham list ten Ministrowi spraw 
wewnętrznych przesłał,  Onegdaj miał Pan 
Pelham pierwszą rozmowę z swoim klientem, 
który się z jego obecności bardzo cieszył, choć 
dawniej żadnego możę 4 mieć nie chciał. Był 
jednak tak obojętny, jak gdyby nic nie było 
zaszło, i na wspomnienie, ile czyn jego wszy- 
stkich oburzył, śmiał się z tego co gardła. — 
Cała ta rzecz zdaniem jego nawet wspomnie- 
nia nie warta, często on z swego pokoju z pi- 
stoleta strzelał dla przestraszenia starych bab, 
i nie było w nich kul, gdy do Królowej strze- 
lil. Zapytany, czyliby pragnął odłożenia pro- 
cessu swego aż do następnego posiedzenia 
Sądu przysięgłych, odrzekł, że owszemby mu 
przyjemnie było, gdyby rzecz tę jak mu gd A 
dzićj załatwiono. Pani Oxfordowa pojechała 
istotnie do Birminghamu, aby stamtąd świad- 
ków sprowadzić. Jeden z słuchanych w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych świadków, 
Samuel Parkes, oświadczył zresztą, że 
ierwszym wystrzale Oxforda słyszał świst 
oło swych uszu, róyynający się zupełnie 


przelatującćj kuli; widział także, że Oxford 
przy drugim wystrzale prosto do Królowej 
mierzył; słyszał on także, jak Oxford prz trzy” 
many rzekł: »Ja to zrobiłem, ja to a dak la 
W czasie strzelania okazywał minę spokojną, 
ale w czasie ujęcia był nieco pomieszany. 
Kilku innych świadków widziało także, jak 
do Królowej mierzył, Potwierdza się, że u 
Oxlorda znaleziono podejrzane papiery. Dzien- 
niki umieszczają teraz zeznania urzędowe w 
téj mierze członka policyi. Urzędnik ten mu- 
siał drzwi do mieszkania więźnia wyłamać 
kazać, bo Oxford miał klucz przy sobie. Zna- 
lazł tam krótki pałasz, pochwę, kawałek czar- 
nćj krepy, dwa futerały od pistoletów, róg do 
procbu, formę do lania kul, 4 — 5 pojedyn- 
czych kul i pugilares z podejrzanemi papiera- 
mi z Podpiseni » Smith.« Więzień wszystko 
swoją własnością uznał, Powiedział on, że 
z rana przed wyjściem z domu, chciał owe 
papiery zniweczyć, ale o tė zapomniał. Na 
zapytanie, ktoby ben » Smith,“ podpisany 
na owych papierach, i czyli jeszcze żyje, od- 
powiedział Oxford, że tego nie powie; ró- 
wnież nie chciał wymienić nazwisk osób, u- 
krytych pod zmyślonemi imionami. Ministe- 
ryalny Globe powiada o pobudkach, jakie 
Oxford mógł mieć do popełnienia zbrodni: 
»Spodziewamy się wyjaśnienia, iż tylko sza- 
lenstwo jest przyczyną tego czynu; ale jeżeli 
to szaleństwo, jak powszechnie sądzą, pow- 
stało jedynie z chęci unieśmiertelnienia na- 
zwiska swego w tak ohydny sposób, powta- 
rzamy, że Kartystowskie mowy i powieści 
z Newgate, aczkolwiek nikczemne, mnićj są 
zdolne zachęcić do podobnćj zbrodni, niż 
mowy Oranżystów, a nawet, jak z smutkiem 
wyznać musimy, niektórych księży tego stron- 
nictwa na publicznych zgromadzeniach. Pu- 
bliczność nie zapomniała, że przed rokiem 
dziennik jeden torysowski chód koni N. Kró- 
lowćj z processyą żałobną porównywał i ra- 
zem tryumfował z ksykania, z jakiém Królo- 
wą przyjmowano i z uporu, z jakim „dobrze 
ubrane osoby« kapeluszy z głowy zdejmować 
nie chciały, « 

Podług doniesień z Sydnćj z dnia9 Stycznia 
przybyło tamże w zeszłym roku 10,369 wol- 
nych mieszkańców, a 2261 wygnanych zło- 


czyńcówy, EPE 
e i a. 


Z Bruxelli, dn. 9. Czerwca, 
Nowonarodzona Xiężniczka, otrzymała i- 
miona: Marya, Karolina, Amelia, Augusta, 
Wiktorya, Klementyna, Leopoldyna. | 
Pan Rogier Minister budowli 1 oświecenia 
publicznego mając sobie powierzone sztuki 
piękne iumiejętności, dał do zrozumienia in- 
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ssowanym, że Rząd tylko „te zakłady 
spierać bździ: które poddadzą się pod do- 
zór Inspektorów w jego imieniu przysłanych; 
na co niektóre zakłady zostające pod bezpo- 
średnią opieką księży nie chciały jeszcze przy- 
zwolić. 4 

Dania 

Z Kopenhagi, dnia 11. Czerwca. 

Od jutra dwór Królewski przywdziewa na 
tygogni cztery żałobę po zgasłym Królu Pru- 
« wiltoći Gazeta, na jedenastu słupach u- 
mieściła opis uroczystego obchodu koronacyi 
Króla Chrystyana VIII. i Królowćj Karoliny 
Amalii, mającej się odbyć dnia 28. Czerwca, 
w rocznicę urodzin Królowćj w zamku Fre- 


deriksberg. 


PTE YA EK 
Z Konstantynopola, dnia 3. Gzerwca, 
Dnia 31 Maja po potanta zwiastował huk 
dział na wszystkich bateryach i okrętach wo- 
jennych narodzenie się osmańskićj Nięźniczki 
Mewhibe, pierwszćj córki panującego Sulta- 
na. Z powodu tego radosnego wypadku ue 
dali się wszyscy wielcy dygnitarze państwa 
ottomańskiego nazajutrz do serau Tschiragan, 
dla złożenia J. C. Mości powinszowań. Huk 
dział, powtarzany pięć razy na dniu, zabawy 
ludu na dolinie Dołma- Bagdsche i 7,3 
rem przed cesarskim pałacem spalony fajer- 
werk, trwać będą przez pięć dni, > 
(Lipska Gaz. ;owsz.) — Przy spaleniu wczo- 
raj ogni sztucznych byłoby między Grekami 
a wojskowymi prawie do groźnych scén przy- 
szło. Licznie zebrani Grecy, najniegodziwszy 
motłoch z całego świata, nie chcieli dozwolić 
aresztować jednego z swoich kollegów, 45 
tanego przez policyanta za ukradzenie chust i 
jedwabnéj od nosa na gorącym uczynku; 
zmuszeni jednakże ustąpić nareszcie mocnym 
i licznym czatom, zaczęli odgrażać i z całego 
ardła krzyczeć: »Wy psy Turcy. panowanie 
asze już nie długo się skończy; niech się 
tylko Rossyanie przed Konslantynopolem u- 
każą, a my sami Wasze pogańskie miasto w 
perzynę obrócimy!« Ze się jednak „R! 
PA UAS czynu gwałtownego nie dopuścili, 
straź przeto spokojnie z ujętym winowajcą 
oddaliła się. Dziwić się zaprawdę należy, z 
jaką spokojnością rozwagą i pob!ażaniem po- 
stępuje sobie wojsko i żandarmerya przy > "p 
dej sposobności. Tute,sza bardzo liczna lu. 
dność grecka znienawidzoną jest zarówno 
rzez. wszystkie narody; jestto prawdziwa 
1 istotna zaraza Konstantynopolitańska, bo 
sprawcę każdej niemal kradzieży lub zabój- 
styva zwykle między Grekami znajdują. Gdy- 


"lu między Turkami 


- skiego, 


by się Rossyanie pod Konstantynopolem uka 
zać mieli, miasto to byłoby nieszczęśliwe ; 
chciwi krwi i łupów Grecy więcćjby nieszczę- 
śliwym mahomedanom zaszkodzili , niż wszy- 
scy rossyjscy Kozacy, Kałmucy i Tatary. 
Z Rodu, dnia 25. Maja 
(Journal de Smyrne.) — Upowszechniła się 
pogłoska, że osiedli tu 
Grecy i Europejczykowie chcą się uzbroić, 
aby eytadellę tutejszą zdobyć i muzułmanów 
wypędzić, Dwuch oczywiście niewinnych 
Greków, władza miejscowa do więzienia 
wtrąciła, ale ich znowu wkrótce na wolność 
wypuściła.  Poszukiwaniom kilkunastu Euro- 
pejczyków udało się wyśledzić, że niedorzecz- 
ną tę pogłoskę rozsiał osiadły tu niedawno E- 
gipcyanin, opatrzony za przybyciem swojóm 
w list polecający: od Boghosa Keja, 


do Rodu 
u którego w Alexandryi w usługach zostawał. 
Równocześnie. pońawiają się zatargi między 
Żydami a chrześcianami 1 pierwsi wprawdzie, 
zachęcani od swych zwolenników, są teraz 
stroną zaczepiającą, Widziano, jak się hur- 
mem rzucali na przechodzące przez ich bazar 
osoby. 1 tak tłamacz Wicekonsulatu rossyj- 
pokłóciwszy się przed kilku dniami 

z jednym żydem, został nagle przez jakie 50 
żydów otoczony, którz by go niezawodnie 
byli zabili, gdyby nie kilkunastu Jończyków, 
szczęśliwem zdarzeniem * tamże przyszedł- 
szy, żydów rozproszyli. Nazajutrz udał się 
rossyjski Wiecekonsul do Baszy i żądał zado- 
syćuczynienia za wyrządzoną tłumaczowi je- 
o obelgę,-które także niezwłocznie otrzymał. 

Źle myślące osoby korzystają z tego nieładu 
i podburzają Turków przeciw Chrześcianom. 
Tatejsi muzułmanie są w prawdzie vw ogół- 
ności bardzo łagodnego sposobu myślenia, ale 
i między nimi znajdują się ludzie, przy- 
wiązani jeszcze do dawnych przesądów; 
a niektórzy z nich udali się do Muhassile z o. 
skarzoniem* Europejczyków i “Greków o za- 
wichrzanie spokojności publicznó:  Muhassil 
wielce został zatrwożony wszystkiemi demon- 
stracyami, których sam był świadkiem, ' na 
przedstawienie jednok Wicekonsula angielskie- 
go zaręczył za dobre zachowanie się muzuł- 
manów i żydów, podczas gdy Wicekonsul z 
swćj strony wziął na siebie zobowiązanie się 
za wszystkie pod jego opieką zostające osoby. 


C h i n vy. 

Pewien dziennik duński zawiera wjadomość 

wielce różniącą się od angielskich; która po- 

chodzić musi od jednego z missyońarzy duń. 

skich. . W Serampore 14. Marca. Wiemy'ty- 
le tyłko, że Rząd nasz otrzymał rozkaz ab 
niektóre okręty wojenne były: w” gotowości 
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wypłynięcia do Singapore i że 2— 3000 ludzi 
za kilka dni na wschód ma się udać, — Nie- 
którzy mniemają, że celem Anglii jest zająć 
wyspę Formosę i tym sposobem zmusić Chiń- 
czyków do zawarcia ugody. Lin w odpo- 
wiedzi na list kapitana Elliot wykazuje jasno 
Że nie on, lecz admirał jest wszystkiemu wi 
nien, ponieważ tenże, mimo oświadczeń 
swych pomagania rządowi chińskiemu, prze- 
szkadzając - handlowi opium potajemnie go 
wspierał. — Nietylko, że handel z Anglią 
jest zamknięty, ale zabronione jest wyraźnie 
wprowadzanie wyrobów angielskich. Ceny 
herbaty pow się znacznie, spodziewają 
się jednak wielkićj ilości tejże z Assam , która 
równa się co dobroci: chińskićj. 
oazy 


Rozmaite wiadomości. < 


Ciekawe zjawisko natury. —W Diir- 
metingen, włości Królestwa W urtemberskie- 
go, wydarzyło się tćj zimy ciekawe zjawisko 
natury. Pewien włościanin wystawił dóm 
nowy, w którym tej zimy poraz pierwszy 
zamieszkał, Rzecz naturalna, iż-z gorąca co- 
kolwiek się deski spaczyły, ale nie koniec na 
tóm; w miesiącu Śtyczniu z szczelin tych 
desek powyłaziło nnóstwo chrząszczów, któ- 
re zaczęły po izbie latać i zupełnie takież sa- 
me miały własności; jakie mają chrząszcze 
w miesiącu Maju." „Ciekawi jesteśmy“; mó- 
wi der Humorist w Nrze 64 z roku 1840, 
»jak badacze natury to zjawisko przyrody wy- 
jaśnia jące (*) > Pwęsoqżi 
> Nowa przestroga. — Z Hóxter pod d. 
42. Marca donoszą:co następuje: „Niedawno 
wydarzył tu: nadzwyczajny wypadek, który 
okazuje, jak potrzebnómi są grobarnie, dła u- 
niknienia grzebania ludzi,którzy na pozór u- 
marłymi się być wydają. Pewnego tutejsze- 
go publicznego urzędnika, który jeszcze 'zu- 


nowy, ani szczególnego rodzaju. Rzeczony badacz 
natury przebywał w miesiącu Styezniu roku 1827 
w Dobrowodach, obwodzie tarnopolskim. W sy- 
piálni gospodarza wystawiono pod jesień nowy piec 
kamienvy , który jak wiadomo, nie tylko Zə się gli- 
ną spaja ale nawet szyja i gzymsy z tego matery- 
jalu się- wyrabiają. Z tego pieca wylazło wieczo- 
rem kilka chrząszczów (Melontha vulgaris), których 
oczwąrki w glinie się znajdowały, i które się wy- 
ęgły za pomocą miernego ciepla, wżnieconego przez 
slomę ,. którćj wtamtejszćj okolicy na paliwo uży- 
waja: Nie.wątpimy więc, że i chata nadmionionego 
wlościanina glina wylepiona byla, i że z pomiędzy 
szczelin desek, two chrząszcze się dobyć: mogły; 
wiadomo bowiem, iż w drzewie poczwarki tego 6- 
wadu się uie przechowtją, i (Przyp, Red. Rozm. Lw.) 


pełnie był zdrów w niedzielę, znaleziono na 
drugi dzień rano martwym i bez duszy na 
łóżku. Nikt nie wątpił o jego śmierci, miej- 
scowa władza doniosła o tym wypadku wyż- 
szćj zwierzchności, zrobiono trumnę, złożo- 
no w nią martwe ciało i wystawiono je na 
widok publiczny. W przeznaczony dzień po- 
grzebu zgromadzili się krewni i przyjaciele, 
ozwały się dzwony i właśnie miano przym- 
knąć wieko,i zawieść ciało do grobu, gdy o- 
to świeża cćra trupa kilku osobom w oczy 
wpadła, a obecny lekarz poradził, aby tru- 


"powi przynajmnićj krwie upuścić spróbowa- 


no. Przywołany chirurg uskutecznił to w o- 
kamgnieniu. Krew zaczęła zwolna płynąć 
i poparła jeszcze bardzićj zdanie obecnych, co 
na szczęście nawet się wkrótce stwierdziło, 
gdyż mniemany umarły odzyskał przytomność 
i wstał z trumny, 

Znakomici Zydzi we Francyi. — Je- 
den dżiennik francuzki umieścił niędawno to 
Życzenie: »Gdyby też raz kto od Żydów nas 
wybawil!* — „Pozwalam na'to“, ozwał się 
pewien dowcipny człowiek, »Proszę tylko 
aby nam zostawiono Rotschilda, naszego pier- 
wszego bankiera; Cremineux, jednego: ż naj- 
z latniejszych naszych adwokatów; Cerfbeer'a 
znakomitego oficera; Maierbeera i Halevę, 
najbieglejszych kompozytorów  francuzkich; 
pannę Rachel, naszę pierwszą artystkę drama- 
tyczną; Eugeniję Garcyję, najprzyjemniejszą 
śpiewwaczkę i kilka innych jeszcze. 

Ciekawe obwieszczenie. — Z gazety 
wychodzącej w Szczecinie wyczytujemy co 
następuje: Miasto Swineminde szuka akuszer- 
ki, któraby ani za starą ani też za młodą nie 
była, jednakże takowa nie ma być cudzoziem- 
ką. Nic nie szkodzi, choćby nawet do Swi- 
neminde przenieść się nie chciała, jeżeli tylko 
na odległość dwunastu mil zamieszka, i, jeżeli 
się podejmuje zawsze zostawać w domu, 
ażeby ją zaraz na doręczu mieć można, 
gdy jej kto w $wineminde nagle potrzebować 

ędzie: „Podpisane Pregel, lekarz przy ką- 
pielach, ` 


| A 


Obwieszczenie. 

„Przy powszechnie panującćj żałobie po zgo- 
nie:N. Króla Fryderyka Wilhelma LL., 0są- 
dzili podpisani za rzecz zgodną % uczuciami 
wszystkich członków towarzystwa, niewysta- 
wiać irybuny dla przypatrywania się wyści- 

om, ọd d: 2. Lipca r. b. odbyć się mającym, 
ecz tylko odgraniczyć pewną przestrzeń i wy- 
stawić ławki, dla Panów Akcyonarjuszów. 
„Wnijście do miejsc będzie otwarte za biletami 
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doręczonemi członkom. Natomiast bilety dla 
innych widzów nie będą wydawane; owszem 
wyścigi mieć będą jedynie miejsce dla osią- 
gniena właściwego celu i bez połączenia 
z nićmi zwykłych obchodów uroczystych. | 
Przywodzimy równocześnie na pamięć, iż 
d. 4. Lipca r. b. z południa o godz. 4. odbędzie 
się w wiadomym lokalu walne zebranie iwybór 
członków Dyrekcyi w miejsce wychodzących. 
Poznań, dnia 18. Czerwca 1840. 
W illisen, Bitter, 
Wice-Prezes Sekretarz generalny 
towarzystwa polepszenia: chowu koni, roga- 
cizny i owiec w prowincyi Poznańskiej, 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny Sąd Ziemiański w Poznaiu 
Wydział L. » 

Dobra szlacheckie Brodow o w powiecie 
Szredzkim, sądownie oszacowane na 49398 tal. 
7 sgr. 6 fen. wedle taxy, mogącćj być przej- 
rzanćj wraz z wykazem hypotecznym i wa- 
runkami w Registraturze, mają być dnia 30. 
Lipca 1840 przed południem o godzinie 
10ćj w miejscu zwykłóćm posiedzeń sądowych 
sprzedane. 

Poznań, dnia 18. Stycznia 1840. 


OBWIESZCZENIE. 
Przy odesłaniu do zawiadomienia naszego 
z dnia 18. Stycznia r. b. sprzedaż konieczną 
„ dóbr szlacheckich Brodo wo powiatu szredz- 
kiego rozrządzającego , dla uskutecznienia któ- 
rćj termin na 
dzień 30. Lipca r. b. 
wyznaczonym został, podaje się ninićjszem 
dodatkowo do wiadomości, iż dobra Brodo- 
wo wprawdzie na tal. 19,398 sg. 7 fen. 4 są- 
downie oszacowane zostały, jednakowoż 
w cenie tćj wartość zapasów drzewa, natych: 
miast do wyrąbania kwalifikującego się, na tal. 
10,927 sg. 15 fen. 11. oszacowanego, objętą 
nie jest. 
Poznań, dnia 15 Lutego 1840. 
Król. Główny Sąd Ziemiański. 
Wydział L. 


OBWIESZCZENIE. 3 
Ze strony podpisanego Sądu -wzywają się 
niniejszćm: : 
1) niewiadomi sukcessorowie w lazarecie 
garnizonowym w Frankenstein w czasie 
‘przechodu w dniu 11. Grudnia 4831, r. 
` zmarłego kanoniera Józefa Radlińskiego 
alias Podsadnego z Bogusławia pochodzą- 
cego, którego pozostałość 37 tal. 18 sgr. 

3 fen. wynosi; 
2) sukcessorowie nieznajomi w dn. 5. Wrze- 
śnia 1837. vy Tursku zmarłego księdza 


Polikarpa Sckütza, którego pozostałość 
około 60 tal. wynosi; 

3) sukcessorowie niewiadomi w dniu 4. Pa- 
ździernika 1830. za zmarłego ogłoszonego, 
w rokn 1762, w Tomicach (parafii Ko- . 
bierna) urodzonego Jana Kaźmierczaka, 
który przeszło 20 lat z Raszkowa do Ka- 
lisza i Warszawy wywędrował, i jega 
majątek gotowy oprócz znacznych akty- 
wów 20 tal. 7 sgr. 10 fen. wynosi; 

ażeby się w przeciągu dziewięciu miesięcy od 

dziś rachując, najpóźnićj zaś w terminie 

dnia 16. Września 1840. 

przed daleorangm Ur. Kuehnemann Sẹ- 

dzią Sądu Ziemsko miejskiego zgłosili i dal- 

szych rozkazów oczekiwali. 

Jako domniemani sukcessorowie Podsadne- 
go zgłosiły się siostry matki jego: 

a) Maryanna z Piątków owdowiała Lączniak 
z Radlinka, 
b) Magdalena z Piątków Bogaczykowa z 
Wilkowyi; AN 
przeciwnie zaś jako sukcessorowie Schütza 
nikt się nie zgłosił, a jako sucessorowie Jana 
Kaźmierczaka zgłosili się wnuki brata jego ro- 
dzonego Józefa Kaźmierczaka, jako to: Fran- 
ciszek i Walenty Galewscy, Maryanna zamę- 
żna Szcześniak, Katarzyna zamężna Lesińska, 
Salomea zamężna Sokolska, Karól August Mi- 
zerkiewicz i Józef Mizerkiewicz. 

Jeżeli się w wyznaczonym terminie sukces- 
sorowie niewiadomi nie stawią, więc ci, któ- 
rzy się dotychczas zgłosili, za sukcessorów 
legalnych. wi bed, im tóż pozostałość 
do wołnćj dyspozycyi wydaną zostanie, a zaś 
ten po nastąpionćj prekluzyi kiedykolwiek 
zgłaszający się bliższy lub równo bliski suk- 
cessor, wszelkie ich czyny i dyspozycye 
uznać i od nich przyjąć winien, zaś od nich 
ani składania rachunków lub wynagrodzenia 
z pobieranych użytków żądać nie ma prawa, 
lecz obowiązany tém tylko się kontentować, 
co się jeszcze z puścizny pozostało. 

Pleszew, dnia 27. Maja 1839. 

- Król- Sąd Ziemsko-miejski. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski w Między- 
chodzie. 
Młyn wodny pod odma i wsią 
Radegoszczem w Nowćj Merynie pod Nr. 
29. dawnićj 31. położony, w teraźniejszćm po- 
siedzicielstwie młynarza Fryderyka Elenda 
się znajdujący, oszacowany na 6829 tal. 7 sgr. 
fen. wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w registraturze, ma być | 
dnia 15. Stycznia 1844, 
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przed południem o godzinie 1ftćj w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedany. 
Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźnićej w terminie ozna- 
czonym. - 
Międzychód, dnia 1, Czerwca 1840. 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski. 


OBWIESZCZENIE: 
Dyrekcyi Generalnej Ziemstwa 
w Poznaniu. 

Na wniosek tutejszćj Król. Regencyi, mają 
wszystkie na dobra O brę powiatu Babimost- 
kiego udzielone listy zastawne, spłacone i 
w księdze hypotecznćj wymazane być. Tym 
końcem następujące listy zastawne na dobra 
powyższe wygotowane niniejszćm wypowia- 
dainy, 


Numer listu zasta- 


Wartość 


w nego 
saa amortyza- 
iezący s ° Ć 
hiężacj cyjny | listu zastawnego. 


od 


od | do do 


8] 916418|6419 


'Talarów. 


} à 1000 


12| 3561226145 
71|5420|5455|] , 

74| 75]5458/5459 } à 300 
76| $84]3079/3087)] a 250 
89| 125|9480/9517| a 100 

126| 145|1593|4612] à 50 

147| 165|90879105] à 25 


i posiadaczów tychże listów zastawnych wzy- 
wamy, aby takowe z należącemi do nich ku- 

onami do kassy naszćj złożyli i natomiast inne 
fisty żastawne równéj wartości odebrali. 

Żamiejscowym posiadaczom wolno jest po- 
wyższe listy zastawne w niefrankowanych 

odaniach nadesłać, poczém przesłanie innych 
katów zastawnych w to miejsce franko przez 
nas nastąpi. i 

Gdyby posiadacze powyższych listów zasta- 
wnych z ich nadesłaniem spóźnić się mieli, na- 
tenczas spodziewać się mogą, że po wyjściu 
kuponów teraz w biegu będących, nowe ku- 
pony wydane im nie Eai: 

Poznań, dnia 21. Maja 1840, 

Dyrekcya Generalna Ziemstwa, 


Księgarnia Jana Konst. Żupańskiego 
w rynkr pod Nr. 70. 
przyjęła główny debit »Dziennika domowego“, 
o czem zawiadamiając Szanowną Publiczność 
oleca się Jéj w tćj mierze z zapewnieniem, 
iż wszelkie polecenia jaknajskrypulatnićj wy- 
pełnia. 


+0+0,+0+0+- +0 
© Znaczny odbyt, jaki instrumenta z mej 
© rękodzielni pochodzące miały dotychczas 
4 w prowincyi Poznańskićj, i mno 
gie pochlebne dowody uznania ich zalet 
z strony tamecznych lubowników sztuk 
i muzyki, dające mi rękojmią dalszego 
odbytu, spowodowały mnie, końcem 
równoczesnego zadosyć uczynienia wie- 
lorakim w tćj mierze życzeniom, do za- 
łożenia w Poznaniu składu in. 
strumentów skrzydłowych mćjrę- 
kodzielni u Pana 


LUDWIKA FALK, 


, . 


który nietylko zawsze najcelniejsżemi „ 
i najlepszemi płodami z drzewa Poly- 
xandrowego, Zebra, mahoniowe- 


$ 
iA 
go i wiśniowego będę zaopatrywał, ale 


i 


+0+0,0,00 


tóż tylko takie instrumenta będę posćłał 

na sklad, które już dla zachowania głosu 

przynajmnićj w trzechmiesięcznćj był 

pieczy. Zresztą co do dobroci będącyc 

na składzie instrumentów nieograni- 

czoną daję rękojmią i namieniam tylko, 
0 iż Pan Falk przyjmować także będzie 
+ dla méj rękodzielni oddzielne zamówienia. 

Wrocław, dnia 10. Maja 1840. 
€. Fr. Alexander, 


tataia 


właściciel rękodzielni fortepia: 
i nów W, Leichta. i 
że+e,e+0:e- 


Cudo natury. 
Doktora Barona Dupuytren jedy» 
nie prawdziwy paryski balsam ro- 


dzący, piększący i utrzymnjący 
w dobrym stanie włosy, 

W powyższym balsamie odkrytą nareszcie 
została wydarta naturze tajemnica rodze= 
nia włosów. którą od wielu wieków 
nadaremnie zgłębiano. 

Cena za słój wynosi 1 tal, za przesłaniem 
franco listów i pieniędzy. —  Dobroczynny 
ten balsam aiad Paryskiego i Berlińskiego 
fakultetu medycznego chemicznie rozebrany i 
skutecznym uznany. ; : 

Balsam draya rodzi włosy na zupełnie 

ołych miejscach głowy, wąsy i faworyty, 
i natychmiast po użyciu wstrzymuje dalsze 
siwienie i wypadanie włosów. Dla Wielkiego 
Xięstwa Poznańskiego powierzyłem główny 
skład Panu J. A E eR w Poznaniu 
ulica Wrocławska Nr. 4, u którego balsamu 
tego nieslałszoyyanego dostać można. 
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Przypis konieczny. 

Balsam ten, jako bardzo skuteczny pochwa- 
liły i poleciły już w pismach publicznych Pani 
Hiickel w Berlinie, Louisenstrasse Nr. 225, 
i Pani Fromm, Mittelstrasse Nr. 24, u któ- 
rych z najszczęśliwszym skutkiem na gołych 
miejscach głowy nowe wydał włosy. 

Gustaw l.ohse, 

‘Artiste adonisateur, Ami de la tête 

w Berlinie, ulica Jigerstrasse Nr. 46; 


„Zur Blumenkónigin.« 
FYVVVVÝVÝVVVVYVVY VAN 
2 7 Boniesienie o obiciach.<) 7 
è Skład mój obić, który iw tym £ 
roku jak ua |Lepićj zaopatrzyłem < 
2 wyrobami francuzkiemi, saskie- į 
$ mi i berlińskiemi, polecam naj- £ 
uniżenićj z powodu bardzo ko- < 
rzystnie uczynionych zakupień, % 
o nadzwyczaj tanich lecz sta- ę 
ych cenach. 


Jakób Mendelsohn, z 


ulica Wrocławska Nr. 4. 


2 


RARRARARARARARARONNRRAE 


Wieś Sokolniki, do którćj należy 4425 


mórg dominialućj roli; w dobrych gruntach, 
zameldowana do Towarzystwa kredytowego, 
milę od Gniezna, 
dania. - 


jest z wolnćj ręki do sprze- 


VY niedzielę dnia 28. Czerwca 1840 r.. 


Bia Panów: 
Paryzkie ubiory ranne i podróżo- 
we, czapki, materje na spodnie, 
kamizelki,» bindy , chustki na szyję 
it.p., i przednie rękawiczki u 

ø; J3 L. Meyera 
- —w rynku Nr. 73. 


Gabrielli e CC": 


z Berlina, 


poleca'ą ich skład najnowszych paryzkich 


przedmiotów przepychy, także przednie wło- 
skie kapelusze słomiane à jour, jako tóż naj- 
piękniejsze 
prawdziwe szale tureckie 
i chustka 
za bardzo umiarkowane ceny. 
Skład w rynku pod' Nr. 90. w kamienicy 


Pani Radeckiej, na pierwszóm piętrze. 


Na Piekarach pod Nr. 12, są do sprzedania 
z wolnćj ręki: powóz dogodny"do podróży, 
biórko mahoniowe ż zegarem, stół do pisa- 
nia, kobierzec hafiowany, dwie łosie $ ras 
do łóżek, dwa bronzowe pająki i inne ru- 
chomności. 
_ Dwieście maciór młodych i zdrowych, i 300 
jagniąt, jest w Chwałkowie pod Xiążem 
do sprzedania. 


Sześć sztuk baranów jest do sprzedania na 
Garbarach w kamienicy Pani Ertel. - 


. 


W ciagu tygodnia od dnia 19, aż do 


zę będą mieli kazanie 25. Czerwca 1840. . 
d a AAE Si mra | o —— 
Nazwy kościołów 5 s : urodzilo się umarło ślub 
4 przed połudzńem. po poludniu. — < - —| wzieęł 
R chło- | dzie- | płci | płci sP 
pców. | wcząt, | mesk, | żeńsk. | -P*7" 


W kościele katedralnym |X. Pr. Urbanowicz paca 4 1 3 2 m 
Dnia 29. Czerwca - Kan. Jabczyński | s | 
WW koś, farn. S.Maryi Magd.| ; Mans, Grandke = 1 4 — — 2 
S. Wojciecha , . . + - Mans. Duliński — 2 1 1 1 zE: 
` Dnia 29. Czerwca dito 
"W kościele Sw, Marcina - Prob Kamieński — 2 4 1) 2 tą 
Gmina niemiecko-katolicka] - Pawelke X. Pawelke = = LĄ a a 
ominikanów . «+ » . - Kapł. Krajewski pu; p 1 T jj 
W klaszt. siostrmiłosierdzia] - Borowicz - n. religii Bogedain| — = SZE 2. si 
Dnia 29. Czerwca - Pr. Urbanowicz |_ 3 
ewanielickim S. Krzyża | Superint. Fischer „Pastor Friedrich 2 1 3 3 ą 
Dnia 29, Czerwca ito 
W. ewanielickim S. Piotra | Rad. Kons. Diitschke — = 1 ia i ik: 
WW kościele garnizonowym | Pastor dyw. Niese — |. % NCAP 5 = r 
Ogółem . | 12 | 9 4383] 18 545 6 


